
TERESA SNOPEK-BĄBA

Biblioteka Śląska na łamach prasy w  latach 1945—1982.
(Przegląd bibliograficzny. W wyborze)

Biblioteka Śląska służy swemu regionowi* od 1922 r. Jej róż­
norodny tem atycznie księgozbiór liczy obecnie przeszło m ilion 
jednostek. Są w nim cenne rękopisy, stare druki, ulotki, bogaty 
zestaw czasopism oraz najw iększy w Polsce zbiór silesiaków. 
Czytelnicy korzystają z czytelń, wypożyczalni i katalogów. Bi­
blioteka ma również własną pracow nię m ikrofilm ową i ksero­
graficzną.

Książnica śląska jako placówka naukowa spełnia głównie 
służebną rolę wobec nauki, ale od zarania swych dziejów nie 
ograniczała się do tych zadań. W latach m iędzywojennych była 
symbolem polskości na Śląsku i znakomicie tę polskość doku­
m entowała. Po II wojnie światowej, w  tym  trudnym  dla Pol­
ski, a zwłaszcza Śląska, okresie odbudowy, właśnie jej oraz 
teatrow i katow ickiem u przypadła przewodnia rola w  odradza­
niu życia naukowego i kulturalnego na wolnych ziemiach. 
A ktyw nie odbudowywała swe zasoby, by móc lepiej służyć 
społeczeństwu. Wrosła w  śląską codzienność i dlatego właśnie 
tak  często gościła na łam ach prasy głównie śląskiej bardzo przy­
chylnej Bibliotece zwłaszcza w  trudnych powojennych latach. 
W całym okresie Polski Ludowej wszelkie poczynania, kłopoty 
i osiągnięcia Biblioteki były odnotowywane w prasie. Często 
pisały o niej lokalne dzienniki — „Trybuna Robotnicza”, „Dzien­
nik Zachodni”, a nierzadko także prasa centralna — „Trybuna 
Ludu”, „Życie W arszawy”.

Pierwsze powojenne artykuły  m iały charakter głównie infor­
m acyjny. Zimą 1945 r. Biblioteka borykała się z wieloma tru d ­
nościami. „Dziennik Zachodni’ 1 pisał w  tym  okresie o poczy­
naniach zaledwie kilkuosobowej grupy pracowników, która 
energicznie przystąpiła do usuw ania zniszczeń wojennych, za­
bezpieczenia budynku i pozostałego księgozbioru, a także roz­
poczęła pracę nad katalogiem. Uruchomiła kancelarię, dział 
egzemplarza obowiązkowego i czasopism, prowizoryczną wypo­
życzalnię oraz czytelnię, z których korzystali głównie przed­
stawiciele władz państwowych, wojsko i instytucje.

Księgozbiór

Biblioteka Śląska odegrała również ważną rolę w  zabez­
pieczaniu na terenie Śląska ocalałych z pożogi wojennej księ­
gozbiorów. Na czele tej akcji w  regionie śląskim stanął, na
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podstawie imiennej delegacji wystawionej w Krakowie 16 lu te ­
go 1945 r. przez M inisterstwo Oświaty, dyrektor Biblioteki Ślą­
skiej dr Paw eł Rybicki. W jej ram ach przejm owano drobne 
zbiory opuszczone i porzucone, które znajdowały się w  m ie­
szkaniach i instytucjach poniemieckich, przyjm owano do włas­
nych magazynów i zabezpieczano większe zbiory biblioteczne 
oraz różne księgozbiory naukowe z terenu  Śląska. Dyrekcja 
Biblioteki za pośrednictwem  „Dziennika Zachodniego” 2 zw ra­
cała się o pomoc w tej tak  bardzo ważnej akcji do wszystkich 
osób i instytucji, którym  nieobojętne było dobro kultury  pol­
skiej. Tą działalnością zajmowano się do końca 1946 r.

Biblioteka czyniła wielkie starania o uzupełnienie swego 
księgozbioru. W r. 1939 jej zasoby obliczone były na 110 000 
tomów, z czego zinw entaryzow anych było 76 000. W m aju 
1939 r. na polecenie Urzędu Wojewódzkiego Biblioteka przy­
gotowała do ewakuacji do Lwowa 29 skrzyń z najbardziej cen­
nym i m ateriałam i — dziełami encyklopedycznymi, bibliograficz­
nymi, silesiakami i innym i wysokiej rangi naukowej pozycja­
mi. W końcu sierpnia wysłano jeszcze 3 skrzynie z drukam i 
ulotnymi, plebiscytowymi, mapami, m ateriałam i bibliograficz­
nymi, katalogam i i inwentarzam i. Po zajęciu Lwowa w 1944 r. 
skrzynie wysłane jako pierwsze wróciły w stanie nienaruszo­
nym  do Katowic. Pozostałe 3 z drugiego transportu  zaginęły 
bezpowrotnie.23 Biblioteka poniosła również duże szkody w księ­
gozbiorze w  okresie okupacji, gdy była filią Biblioteki K rajo­
wej w  Bytomiu. Ogółem stra ty  w yniosły ok. 10%. Po wojnie 
prowadziła usilne starania w  celu odzyskania swych zbiorów. 
Częściowo udało się odebrać zbiory wywiezione do zamku 
hr. Sierstorpff we Frączkowie pod Nysą i do zamku hr. Schaff- 
gotscha w  Kopicach, pow iat grodkowski.

Nie wszystkie poszukiwania dały rezultat. Dlatego też Bi­
blioteka zwróciła się z wnioskiem  do M inisterstw a Oświaty 
o zastępczą rew indykację pewnych księgozbiorów stanowiących 
własność poniemiecką. W lutym  1948 r. M inisterstwo wyraziło 
zgodę na przekazanie jej ze Zbiornicy Księgozbiorów Zabezpie­
czonych potrzebnych dzieł z wszystkich dziedzin wiedzy.

Dzięki życzliwej opiece państw a i władz lokalnych Biblio­
teka uzyskała fundusze na zakup nowych nabytków. Zbiory 
powiększały się system atycznie, w  różnorodny sposób, o czym 
inform ow ała prasa przez krótkie notki i większe artykuły  po­
święcone Bibliotece. Przeprowadzano w yw iady z pracow nikam i 
lub też udostępniano im łam y czasopism.

W 1949 r. Jan  Rakoczy informował czytelników „Dziennika 
Zachodniego” 3, że Biblioteka posiada już 140 000 tomów z bo­
gatym  zbiorem silesiaków, w  tym  np. kom plet „Nowin Raci­
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borskich” od 1880 r. i „K atolika” od 1868 r., cenne druki we­
neckie z 1477 r. i XV-wieczne rękopisy. W 1951 r. prasa pisała
0 nabytkach Biblioteki takich jak  — Legenda aurea Jacobusa 
de Voragine z 1500 r., De scientia m otus orbis M essahallaha 
z 1504 r., Chimera Stanisław a Orzechowskiego z 1562 r„ czy 
Allgem eines Gelehrten Lexicon  C hristana Gottlieba Joechera 
z 1750 r. W 1959 r. „Trybuna Robotnicza” przekazała infor­
mację, że zbiory Biblioteki Śląskiej liczą 330 000 tomów, w  tym  
blisko 18 000 starych druków.5 W 1960 r. Biblioteka zakupiła 
Liber chronicorum  H artm anna Schedla z 1493 r. O w ydarzeniu 
tym  oraz o zbiorach Biblioteki pisała Jan ina  P ietroń w „Za
1 przeciw ” 6. W 1963 r. „Dziennik Zachodni” 7 inform ował o no­
wym  interesującym  nabytku Biblioteki. Był to XVII-wieczny 
poem at mieszczański Jantaszek z w ojny m oskiew skiej. U twór 
ten  był uznany za całkowicie zaginiony.

W 1966 r. Celestyn Kwiecień dając charakterystykę tej na j­
poważniejszej naukowej instytucji bibliotecznej w  naszym  wo­
jew ództw ie podawał, iż zbiory wzrosły już do 440 861 tomów.8 
W pięćdziesiątym  roku działalności Biblioteki zbiory osiągnęły, 
jak  poinformował w  wywiadzie udzielonym  „Trybunie Robot­
niczej doc. dr Andrzej Szefer, liczbę 750 000 tomów.9 W 1979 r. 
„Dziennik Zachodni” pisał: „Biblioteka powiększyła zbiory 
specjalne” 10. Przejęła ona bowiem od T eatru  Śląskiego w Ka­
towicach zespół teatraliów  należący kiedyś do biblioteki byłego 
T eatru  Miejskiego we Lwowie. Teatralia te liczą 5350 dzieł 
w tym  ok. 3000 to rękopisy i m aszynopisy sztuk pisanych w  la­
tach 1800—1939. W zbiorze tym  znajdują się egzemplarze reży­
serskie z naniesionym i przez ówczesną cenzurę skreśleniam i 
oraz wiele egzemplarzy z autografam i.

W 1979 r. księgozbiór osiągnął liczbę 940 000 voluminów.11 
W icedyrektor Biblioteki m gr Barbara Zajączkowska w  a rty ­
kule Biblioteka Śląska w  1980 roku  zamieszczonym w „K w ar­
taln iku  M etodycznym ” pisze: „Łączny stan zbiorów Biblioteki 
Śląskiej w  dniu 31 grudnia 1980 roku wynosił 1 012 147 volu­
minów i jednostek”.12

Prasa inform ow ała swych czytelników nie tylko o ilościo­
wym, ale i jakościowym wzroście cennego księgozbioru. W la­
tach pięćdziesiątych toczyła się bowiem dyskusja nad charak­
terem  księgozbioru. Uzasadnionym był fakt, że w  dziesięcio­
letnim  powojennym  okresie działalności Biblioteki starano się 
zdobyć jak  najw ięcej książek z dziedziny nauk technicznych. 
Było to zrozumiałe ze względu na szybko rosnący przem ysł 
i jego zapotrzebowanie na tego rodzaju literaturę. Ale w  tym  
samym  okresie nastąpił rozwój placówek naukowych typu tech­
nicznego, powstały i okrzepły biblioteki fachowe jak  np. Głów-
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nego Insty tu tu  Górnictwa, In sty tu tu  M etalurgii, Politechniki 
Śląskiej, In sty tu tu  Metali Nieżelaznych, Śląskich Zakładów 
technicznych, Wyższej Szkoły Ekonomicznej, dlatego również, 
ze względu na rozwój życia kulturalnego, nauk hum anistycz­
nych i sztuki, konieczna stała się zmiana profilu księgozbioru.13 
Sugeruje to również Anna Jurkiew icz na łam ach „Trybuny 
Robotniczej” u . Biblioteka uzupełniała swój księgozbiór zgodnie 
z zapotrzebowaniam i czytelniczymi. Dziś jej zbiory m ają cha­
rak ter zdecydowanie hum anistyczny, choć inne dziedziny w ie­
dzy są tu  bogato reprezentowane.

Zgodnie z uchwałą konferencji bibliotekarzy naukowych 
w K rynicy 15 w  1952 r. B iblioteka podjęła cenną akcję w  skali 
ogólnopolskiej. Zajęła się organizacją współpracy i usług w za­
jem nych zmierzających do powiązania dziedzin naukow o-ba­
dawczych z wytwórczością i przem ysłem  na terenie Śląska. 
Przedsięwzięcie to miało być realizowane między Biblioteką 
a placówkami naukowo-badawczym i takim i jak: Główny Insty­
tu t Górnictwa, Politechnika Gliwicka, In sty tu t Chemii Prze­
mysłowej, Insty tu t M echanizacji Górnictwa, Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna, Główny Insty tu t M etalurgii. „Dziennik Zachod­
n i” pisał o konkretnej pomocy Biblioteki dla tych ośrodków 
w rozw iązywaniu problem ów badawczych, poprzez zakup odpo­
wiednich książek, opracowywanie zestawów bibliograficznych ie.

Wystawy

Biblioteka prowadziła również szeroko zakrojoną działalność 
wystawienniczą. W ystawy przez nią organizowane to duży 
wkład w upowszechnianie dzieł klasyki polskiej i obcej, przy­
bliżanie historii dniom dzisiejszym, prezentow anie dorobku kul­
tu ry  i nauki. Jedną z pierwszych była w ystaw a pt.: „Naukowe 
podstaw y planowania, współzawodnictwa i racjonalizacja p ra ­
cy” , zorganizowana w ram ach obchodów Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy. Notki o tej wystawie ukazały się nie tylko 
w  prasie lokalnej 17 ale i centralnej.18 Za w ystaw ę z okazji Roku 
Mickiewiczowskiego, poświęconą w ielkiem u poecie i działalność 
związaną z obchodami setnej rocznicy śmierci Adama Mickie­
wicza, Ogólnopolski Kom itet Obchodów Roku Mickiewiczow­
skiego przyznał Bibliotece medal pamiątkowy. O w ydarzeniu 
tym  szeroko pisała prasa śląska i „Głos P racy” 19.

W 1961 r. wspólnie z katowickim  oddziałem Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w  ram ach obchodów 300-lecia prasy  pol­
skiej Biblioteka przygotowała w ystaw ę — „Prasa Polska na 
Śląsku” . Scenariusz opracował Stanisław  Wilczek. Obszerne 
sprawozdanie na łamach „Trybuny Robotniczej” zamieściła 
Irena T. Sławińska 20.
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O w ystaw ach organizowanych przez Bibliotekę zawsze infor­
m owała prasa lokalna, czasem centralna, zamieszczając krótkie 
kronikarskie notki, bądź szersze kom entarze. Trudno w ym ie­
niać ty tu ły  wszystkich wystaw, były one starannie przygoto­
wane, cenne, przeznaczone dla szerokiego kręgu odbiorców. Po­
święcono je m. in. Juliuszowi Słowackiemu, Stanisławowi W y­
spiańskiemu, Aleksandrowi Fredrze, Fryderykow i Schillerowi, 
Mikołajowi Kopernikowi, Pawłowi Stellerowi, Cyprianowi K a­
milowi Norwidowi, Karolowi Miarce, Józefowi Lompie. Zwy­
czajem Biblioteki stały się comiesięczne zm iany ekspozycji.

Zdarzało się, że przy organizowaniu w ystaw  pracownicy B i­
blioteki wydobyw ali nieznane dotąd druki, opracowywali je, 
udostępniali. Tak w łaśnie przy w ystaw ie mozartowskiej Karol 
Musioł, jeszcze wówczas m agister, późniejszy docent dr, p ra ­
cownik naukow y i prorektor Akademii Muzycznej w  Katowi- 

*cach, a także dyrektor Biblioteki Głównej tejże uczelni, odna­
lazł niezwykle cenny stary  druk — party tu rę  oratorium  Karola 
Filipa Em anuela Bacha, syna Jana  Sebastiana pt. : Izraelici 
w pustyn i w ydaną nakładem  kom pozytora w  Ham burgu 
w 1775 r.21. W ydobył również ze zbiornicy księgozbiorów za­
bezpieczonych w Bytom iu bardzo rzadko spotykaną pozycję 
m ozartow ską — w ydanie pierwszego wyciągu fortepianowego 
opery Uprowadzenie z Seraju. Opracowanie to pochodzi z 1785 r. 
wg Abbé Starcka.22 Katalog w ystaw y mozartowskiej opraco­
w any przez Karola Musioła spotkał się ze szczególnie ciepłym 
przyjęciem  w Berlinie. Umieszczono w  nim  opis K anta ty  uro­
czystej W. A. M ozarta wydanej przez lożę masońską w Brzegu, 
w ydrukow anej w  1868 r. w  Opolu z okazji otw arcia nowej świą­
tyni loży. Druk, w ydany na sześciu stronicach, posiada ozdobną 
kartę  tytułow ą z em blem atam i w olnom ularstw a i inicjałam i 
w tekście. Redaktor bibliografii mozartowskiej w  Berlinie 
dr Elvers zwrócił uwagę, że jest to pozycja nigdzie indziej nie 
notowana na świecie. O w ydarzeniu tym  pisała prasa lokalna 
podkreślając znaczenie odkryć tego cenionego w Polsce i poza 
jej granicam i muzykologa 23.

Podobnym i osiągnięciami mógł poszczycić się dr Józef 
M ayer, kustosz biblioteki, k tóry  przy porządkow aniu księgo­
zbioru biblioteki Szembeków z Poręby koło Chrzanowa ziden­
tyfikow ał dwa nieznane dotąd w ydania mickiewiczowskie — 
M odlitwa Pielgrzyma  i Litania Pielgrzym stwa. Były to dwie 
czterostronicowe wkładki, stanowiące część składową Ksiąg na­
rodu polskiego i pielgrzym stw a polskiego. W ydane oddzielnie 
bez danych bibliograficznych i bez podania nazwiska autora. 
W ydarzenie to znalazło odbicie nie tylko w prasie śląskiej,24 
lecz także warszawskiej 25.

i
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O pracownikach Biblioteki Śląskiej, m ających szczególny 
udział w  podnoszeniu poziomu naukowego placówki, często 
zamieszczane były w  prasie artykuły  biograficzne. „Poglądy”, 
„Panoram a”, „Trybuna Robotnicza”, „Dziennik Zachodni” 
przedstaw iały sylw etki m. in. Alojzego Targa,26 doc. dr Jacka 
Koraszewskiego,27 dr Ludwika Brożka,28 dr Pawła Hieronima 
Rybickiego,29 dr Józefa M ayera,30 m gr Grzegorza Groebla,31 doc. 
dr A ndrzeja Szefera.32 O wielu innych pracownikach Biblioteki, 
którzy choćby najm niejszą swą cegiełką przyczynili się do roz­
woju książnicy poinformowała (VI 1983 r.) interesująca w ysta- 
wa prezentująca dorobek pracowników Biblioteki Śląskiej.

„Bibliografia Śląska”

Nie tylko publikacje pracowników są edytorskim  dowodem 
działalności naukowej Biblioteki. Od 1956 r. w ydaje ona „Biu­
letyn Inform acyjny Biblioteki Śląskiej” 33, którego kontynuacją 
jest ukazująca się od 1980 r. „Książnica Śląska” . Jest to publi­
kacja nie przeznaczona do sprzedaży, rozsyłana jedynie do bi­
bliotek naukowych i większych publicznych, do instytutów  
naukowych, redakcji pism periodycznych na Śląsku, niektórych 
pracowników naukowych i działaczy społecznych.

Jeszcze w  latach pięćdziesiątych prasa niejednokrotnie pod­
kreślała, że w  porów naniu do roli organizatora życia nauko­
wego na Śląsku, jaką z braku uniw ersytetu  spełniać musiała 
Biblioteka Śląska jej działalność na tym  polu jest n iew ystar­
czająca. W ilhelm Śzewczyk, na m arginesie w ydań reprodukcji 
Nieznanych druków M ickiewiczowskich  przez dr Józefa Mayera, 
sugerował konieczność w ydaw ania kontynuacji przedwojennego- 
W ykazu  L iteratury Bieżącej o Śląsku, opracowywanego pod re ­
dakcją Jacka K oraszew skiego34. Również Irena Sławińska 
V/ „Trybunie Robotniczej” 35 podkreślała konieczność rozwoju 
życia naukowego w Bibliotece Śląskiej.

Z dużą więc przychylnością pisała prasa o cennej in icjaty­
wie Biblioteki, k tóra podjęła celową i bardzo pożyteczną pracę 
nad Bibliografią Śląska  rejestru jącą całość polskiego i obcego 
piśm iennictwa. Pierw szy rocznik opracowywał zespół pod re ­
dakcją Zofii Frankowej. Drugi w  zmienionej formie, u trzym a­
nej do dziś, redagował Edward Engelking. Tak o w ydaw nictw ie 
tym  pisał w  1962 r. „Dziennik Zachodni” — „O potrzebie tego 
wydawnictwa, centralnego źródła wiadomości o Śląsku, nie­
zbędnego tak  dla naszych uczonych, jak i działaczy, nie po­
trzeba chyba nikogo przekonywać. Można najw yżej żałować, 
że dopiero teraz wzięto się do dzieła. Żal to tym  bardziej 
uzasadniony, że nad bibliografią śląską pracują już od dość
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dawna rew izjonistyczne insty tu ty  zachodnioniemieckie, prepa­
ru jąc  ją oczywiście w  odpowiedni sposób. Nie tak  dawno uka­
zała się np. taka bibliografia, opracowana przez znanego biblio­
grafa R iestera” .36 Zofia G rach-D ąbrowska we „W rocławskim 
Tygodniku Katolickim ” zapoznawała czytelników z układem, 
zakresem  terytorialnym  i charakterem  nowego w ydaw nictw a.37 
K rystyna Heska-Kwaśniewicz recenzując siódmy tom  Biblio­
grafii zwracała uwagę na ogromną funkcjonalność tego w ydaw ­
nictw a — „wykazy czasopism, instytucji, skrótów, dalej sta­
rannie sporządzone indeksy um ożliw iają korzystanie z biblio­
grafii naw et mało wyrobionem u czytelnikowi. Zwłaszcza indeks 
przedm iotowy jest doskonałym przewodnikiem  po w ydaw nic­
twie... Bibliografia jest poza tym  wzorcem dobrej roboty m eto­
dologicznej, starannie przem yślanej pod każdym  względem... 
Bez przesady jest ona najlepszą biliografią regionalną w  Pol­
sce...38

Bibliografia Śląska  jest nieocenionym wydaw nictw em  dla 
badaczy Śląska, docenianym  również za granicam i k raju  szcze­
gólnie w  NRD i NRF. N iestety już od kilku lat boryka się 
z trudnościam i wydawniczymi. Problem y te przybliżał ogółowi 
społeczeństwa red. Andrzej Babuchowski w  artykule M eandry 
Bibliografii Śląskiej.™  D yrekcje Biblioteki Śląskiej i In sty tu tu  
Śląskiego podejm ują usilne starania o rozwój Bibliografii, o to, 
by trud  wieloletniej pracy nad tym  wydaw nictw em  o znacze­
niu podstawowym  [Bibliografia ukazuje się od 1960 r.] nie zo­
stał nieopatrznie przerwany.

Sytuacja lokalowa

Prasa śląska oddała Bibliotece nieocenione usługi w sprawie 
wielkiej dla niej wagi. Na przestrzeni całego powojennego okre­
su włączała się i popierała starania Książnicy o przyznanie jej 
nowego gmachu. W raz z powiększaniem  się zbiorów coraz b a r­
dziej palącym  staw ał się problem  pomieszczeń dla Biblioteki. 
Spotykał się on ze szczególnym zrozum ieniem  prasy, k tóra 
przekazyw ała społeczeństwu inform acje dotyczące tego zagad­
nienia. Dla poprawnego funkcjonow ania książnicy niezbędna 
jest bowiem odpowiednia przestrzeń użytkowa. Jeszcze w  1939 r. 
Biblioteka zajm owała I piętro i część II w  swej obecnej siedzi­
bie — wówczas gm achu skarbowego Domu Oświatowego. 
W okresie okupacji, kiedy stała się filią Biblioteki Krajow ej 
w Bytomiu, pozostawiono jej jedynie I piętro. W 1945 r. przed­
wojenne pomieszczenia na II piętrze zajął W ojewódzki W ydział 
Inform acji i Propagandy, a po nim  przejął je Wojewódzki Dom 
K ultury.
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Ze względu na ogromną ciasnotę i brak  pomieszczeń m aga­
zynowych w  1949 r. przystąpiono do starań o uzyskanie placu 
pod budowę nowego gmachu, w  którym  mieścić się m iała Bi­
blioteka Śląska i Wojewódzkie Archiwum  Państwowe. Jan  
Rakoczy pisząc o jubileuszu 25-lecia Biblioteki Śląskiej, wspo­
m inał o jej trudnościach lokalowych.40 Przekazywał inform acje 
o odpowiednich planach, które już wkrótce m iały zostać opra­
cowane. N iestety kolejne starania zakończyły się niepowodze­
niem. A prasa w 1951 r. pisała — „Do dyspozycji ujem nych 
w bilansie Śląskiej Biblioteki Publicznej zaliczyć trzeba bez­
sprzecznie szczupłość miejsca w czytelni, w  której nieraz pa­
nuje taki tłok, iż przy jednym  stoliku siedzi po kilku ludzi...” 41

W tym  też roku W ojewódzka Komisja Planow ania Gospo­
darczego w ydała opinię o konieczności budowy dla Biblioteki 
nowego gmachu, co uwzględniał plan inw estycyjny na rok 1953. 
Trudności gospodarcze i ograniczenie inw estycji przekreśliły tę 
bardzo ważną dla rozwoju życia kulturalnego i naukowego bu­
dowę. Jak  informował na łam ach „Dziennika Zachodniego” 42 
dr Franciszek Szymiczek w Stalinogrodzie przebyw ała komisja 
M inisterstw a K ultu ry  i Sztuki. Miała ona przeanalizować do­
tychczasową działalność Biblioteki i ustalić drogi jej przyszłego 
rozwoju. Na spotkaniu z przedstawicielam i świata nauki i ku l­
tu ry  Śląska członek KW obiecał bliskie rozwiązanie kwestii 
lokalowej Biblioteki. Już za kilka dni w prasie odezwały się 
głosy, by cały gmach przy ul. Francuskiej oddać do dyspozycji 
Biblioteki Śląskiej, zwłaszcza że Wbjewódzki Dom K ultury  
przenosił swe agendy do Chorzowa.43 Opracowane w tym  roku 
plany przebudowy GOP-u przew idyw ały rozpoczęcie prac od 
budowy nowego gm achu dla Biblioteki Śląskiej, równocześnie 
z hotelem  „Orbis” . „Trybuna Robotnicza” pisząc o tych pla­
nach rysow ała wspaniałe, niestety jak  się okazało, nierealne 
wizje. Biblioteka m iała być obliczona na 1,5 m iliona książek, 
wyposażona w nowoczesne urządzenia klim atyzacyjne, specjal­
ne urządzenia przeciwpożarowe, w indy książkowe a naw et pocz­
tę pneum atyczną do przesyłania zamówień.44 W krótce poinfor­
mowano, że budowa ta wypadła z planu 5-letniego i cofnięto 
przyznane na ten cel fundusze.45

Tragiczna sytuacja lokalowa zmuszała do nowych rozwią­
zań. „Dziennik Zachodni” w 1956 r. pisał — „Cały gmach przy 
ul. Francuskiej 12 dla Biblioteki Śląskiej. Słuszny postu lat”.46 
Taką bowiem uchwałę podjęła Rada Biblioteczna Biblioteki 
Śląskiej na posiedzeniu pod przewodnictwem  I zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium  WRN — Jerzego Ziętka. W 1956 r. 
tem at budowy gm achu powrócił na łam y prasy a Halina Lipow- 
czan inform owała o projekcie śródmieścia stolicy Śląska i po­
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dawała lokalizację nowego budynku.47 Podobnie pisał Zygm unt 
M ajerski.48 W 1957 r. w  artykule Z rysow nicy a rch itek ta i!) 
przedstawiono architektoniczny projekt Biblioteki Śląskiej, 
którego autoram i byli inżynierowie architekci z katowickiego 
M iastoprojektu — M arian Skałkowski i Stanisław  Kwaśniewicz. 
K onsultantem  — prof. inż. Zygm unt M ajerski. Budynek miał 
być zlokalizowany na terenach boiska sportowego „G órnika” 
u w ylotu ul. Moniuszki, nieco na wschód od ul. Arm ii Czer­
wonej. A. tymczasem  w  dalszym ciągu trw ały  dyskusje, kto 
ma zająć gmach przy ul. Francuskiej — W ojewódzki Dom K ul­
tury?, Biblioteka Śląska?, Śląski In sty tu t Naukowy? czy W oje­
wódzka i M iejska Biblioteka P ub liczna?50

W 1958 r. Anna Jurkiew icz w  „Trybunie Robotniczej” pisała
0 kolejnych projektach nowego gmachu. Przestrzegała przed 
niepotrzebnie rosnącym i kosztami, upływ ającym  czasem i wzm a­
gającym i się kłopotami lokalowymi książnicy.51 I choć prasa 
dalej przedstaw iała swym czytelnikom ogromne trudności Bi­
blioteki,52 to problem  nowego gm achu stał się na wiele lat tem a­
tem  m artwym .

W ydawało się, że spraw a stanie na ostrzu noża z chwilą 
otw arcia U niw ersytetu Śląskiego. Pracow nicy nauki i studenci 
m usieli mieć swój w arsztat pracy, a w  czytelni tej najbogatszej 
w  naszym  regionie książnicy było tylko 49 miejsc. Na wolne 
miejsce czekało się niekiedy kilka godzin. Sytuacja staw ała się 
dram atyczna. Karol M adeja w  artykule pt. : Przyjaciel w  opa­
łach... pisze — „Gmach przy ulicy Francuskiej w  Katowicach 
pęka od nadm iaru książek. Za dwa lata  Biblioteka Śląska bę­
dzie obchodziła pięćdziesięciolecie działalności. Najpiękniejszym  
upam iętnieniem  tego w ydarzenia stałoby się położenie funda­
m entów pod nową bibliotekę z obszernymi, klim atyzowanym i 
magazynami, dużą czytelnią. Z tysiącam i ludzi, dla których 
Biblioteka Śląska jest serdecznym przyjacielem , głęboko w ie­
rzę, że tak  w łaśnie się stanie...53 W 1971 r. B iblioteka dostała 
część pomieszczeń w Górnośląskim M uzeum w Bytom iu,54 
a Barbara Sośnierz na łam ach „W ieczoru” przedstaw iała w szyst­
kie w ykorzystane już możliwości zagospodarowania wszelkich 
pomieszczeń na m agazyny. Ponowiła też propozycję w yprow a­
dzenia z gm achu przy ul. Francuskiej filii Miejskiej Biblioteki 
Publicznej.55 Propozycja ta  doczekała się realizacji w  1973 r.
1 doraźnie popraw iła sytuację lokalową Biblioteki. Czytelnia 
zwiększyła liczbę m iejsc do 120.56 To rozwiązanie było prow i­
zoryczne, toteż z zadowoleniem przyjęto fak t opuszczenia ko­
lejnych pomieszczeń przez Śląski In sty tu t Naukowy.57 W 1977 r. 
cały gmach przy ul. Francuskiej należał tylko do Biblioteki. 
Pozwoliło to na bardziej funkcjonalne zagospodarowanie no­
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wych pomieszczeń. Dzięki staraniom  ówczesnego dyrektora Bi­
blioteki doc. dr Andrzeja Szefera, powiększono liczbę czytelń, 
dano im staranny wystrój, nie na długo jednak starczyło po­
wierzchni magazynowej. Sprawa gm achu Biblioteki znów w ró­
ciła na łam y prasy w  1980 i 1981 r. Tytułu  wołały — Książnica 
czeka na ratunek,58 S.O.S. dla zabytkow ych zbiorów,58 Ocalić 
przed zniszczeniem ,88 Śląska wola o ratunek.81 Jak  poinform o­
wał za pośrednictw em  „Trybuny Robotniczej” 62 ówczesny dy­
rek tor W ydziału K ultury  i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach — H ubert Grajek, Biblioteka Śląska otrzym ała 
część pomieszczeń w W ojewódzkim Ośrodku Kształcenia K adr 
Kierowniczych na placu Dzierżyńskiego.

Ocena działalności Biblioteki

Pokonując ogromne trudności pracownicy Biblioteki oddaną 
pracą przyczyniają się do funkcjonowania i rozwoju swej Książ­
nicy. W uznaniu zasług częstokroć byli odznaczani i nagradzani 
przez władze zwierzchnie. Nazwiska wyróżnionych podawała 
codzienna prasa. W 1950 r. wśród nagrodzonych za zasługi 
w  krzew ieniu ku ltu ry  znalazł się m. in. Jacek K oraszew ski63 
dyrektor Biblioteki, prezes koła Śląskiego Związku Biblioteka­
rzy i Archiwistów, którego wkład w prace biblioteczne, a szcze­
gólnie pomoc w uzupełnianiu księgozbioru zwłaszcza silesiaków, 
udział w  życiu kulturalnym  i naukowym  regionu, znajdował 
uznanie w  prasie lokalnej.64 W 1963 r. Krzyżem  Oficerskim 
O rderu Odrodzenia Polski odznaczony został najstarszy pracow­
nik Biblioteki Śląskiej — Feliks Dłubek, Złotym  Krzyżem  Za­
sługi — Franciszek Piecha — dyrektor adm inistracyjny.65 
W 1969 r. z okazji dwudziestopięciolecia PRL przyznano zespo­
łowe nagrody wojewódzkie. W śród nagrodzonych znalazła się 
nasza Książnica. O w ydarzeniu tym  pisała „Trybuna Robotni­
cza”,66 „Dziennik Zachodni”,67 „W ieczór”.68 Dziesięć lat temu, 
w  związku z obchodami pięćdziesięciolecia Biblioteki Śląskiej 
ukazało się wiele artykułów  w prasie — „Trybunie Robotni­
czej”, „Dzienniku Zachodnim ”, „W ieczorze”, „Poglądach”, „Pa­
noram ie” oraz w  „Życiu W arszawy” 69. Publikacje te przypom ­
niały historię Biblioteki oraz jej cenne zbiory. Z okazji pięć­
dziesięciolecia wręczono również zasłużonym pracownikom Bi­
blioteki odznaczenia i nagrody — m. in. Pawłowi Bruskiem u 
i Grzegorzowi G roeblow i70. Wśród laureatów  nagród wojewódz­
kich za rok 1980 znalazła się również — za osiągnięcia naukowe 
i popularyzatorskie w  dziedzinie czytelnictwa i upowszechnia­
nia k siążk i71, Biblioteka Śląska.

W ubiegłym  roku Biblioteka obchodziła sześćdziesięciolecie, 
co znalazło odbicie w  prasie. Z tej okazji odbyło się uroczyste
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spotkanie pracowników placówki. Wzięli w nim  udział również 
zaproszeni goście, przedstaw iciele władz w ojew ódzkich '— czło­
nek B iura Politycznego, I sekretarz KW PZPR w Katowicach 
prof. Zbigniew Messner, wojewoda katowicki gen. dyw. pilot 
Roman Paszkowski, sekretarz KW PZPR doc. dr hab. W itold Na­
wrocki i wicewojewoda Józef Piszczek. Zasłużonym pracow ni- 
jtiom wręczono wysokie odznaczenia państwowe. Krzyż Kom an­
dorski O rderu Odrodzenia Polski otrzym ał długoletni dyrektor 
Biblioteki doc. dr Andrzej Szefer. Ponadto wręczono sześć Zło­
tych, trzynaście Srebrnych, trzy  Bązowe Krzyże Zasługi i sze­
snaście odznaczeń „Zasłużonemu w  rozwoju województwa ka­
towickiego”. W yróżniającym  się pracownikom  przekazano dy­
plomy M inisterstw a K ultu ry  i Sztuki oraz nagrody W ydziału 
K ultu ry  i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach.72

W prasie ukazały się artykuły  prezentujące historię Biblio­
teki, jej cenne, ciekawe zbiory, a także charakteryzujące jej 
ogromny wkład w rozwój życia naukowego i kulturalnego na 
Śląsku.73 Zamieszczony został również wyw iad z dyrektorem  
Biblioteki — dr M irosławem Strzodą, inform ujący o historii, 
problem ach dnia dzisiejszego i perspektyw ach Biblioteki.74 Z tej 
okazji przygotowany został również, w ydany w starannej opra­
wie, kolejny tom „Książnicy Śląskiej”. Nie zawsze jednak dzia­
łalność Biblioteki spotykała się z przychylną oceną. W prasie 
zamieszczane były też artykuły  krytyczne. 75 Zarzuty w ynikały 
częstokroć z niezrozum ienia trudności, z którym i od lat boryka 
się Biblioteka.76 W arto jednak zaznaczyć, że przew ażają wypo­
wiedzi sygnalizujące pozytyw ną rolę Biblioteki w  środowisku, 
podkreślające jej znaczenie dla ku ltu ry  regionu.

PRZYPISY

1 (zg): P rzed  o tw arc iem  B ib l io tek i  Ś lą s k ie j  dla szerok ich  rzesz  społe­
czeńs tw a .  „Dziennik Zachodni” 1945 n r  33 s. 3.

2 O zabezp ieczen ie  k s ięgozb iorów  dla Ś lą sk ie j  B ib l io tek i  P ublicznej.  
„Dziennik Zachodni” 1945 n r  34 s. 4.

2a H. M ateria: R o zw ó j  księgozb ioru  B ib l io tek i  Ś ląsk ie j .  W: B ib l io teka  
Ś lą ska  1922—1972. Red. J. K antyka. K atow ice 1973 s. 90—91.

г J. Rakoczy: J u b ileusz  cenne j p la có w k i  k u l tu ra ln e j .  25 lat Ś ląsk ie j  
B ib l io tek i  P ubliczne j.  „Dziennik Zachodni” 1949 nr 264 dod. „Św iat 
i Życie” n r 38 s. 1, 3.
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C hlubna  działalność Ś lą sk ie j  B ib l io tek i  P ublicznej.  „Dziennik Za­
chodni” 1951 n r  125 s. -4.
(ZAP): 330 tys .  to m ó w  liczą zb iory  B ib l io tek i  Ś ląsk ie j .  „Trybuna 
Robotnicza” 1959 n r 156 s. 4.
J. P ietroń : Ś lą sk a  kopa ln ia  w iedzy .  „Za i przeciw ” 1960 n r 9 s. 4, 
ilustr.
(zz): B ia ły  k r u k .  „Dziennik Zachodni” 1963 n r 274 s. 4.
C. Kwiecień: To  w ar to  wiedzieć.  „T rybuna Robotnicza” 1936 nr 107 s. 5.
A. Szefer: Ska rb iec  w ie d zy  o Ś ląsku .  50-lecie zas łużone j B iblio tek i.  
Rozm. I. T. S ław ińska. „T rybuna Robotnicza” 1973 n r 130 s. 7. 
(źliw): B ib l io teka  Ś lą ska  po w ięk szy ła  zb iory  specjalne.  „Dziennik Z a­
chodni” 1979 n r 64 s. 5.
[B. Buczyńska-Sośnierz] (BS): Do b ib l io tek i  po książką. W y d a w n ic tw a  
d a w n e  i no w e  — w  su m ie  940 tys .  vo lu m in ó w .  „W ieczór” 1979 n r  147 
s. 5.
B. Zajączkow ska: B ib l io teka  Ś lą ska  w  1980 roku .  „K w arta ln ik  M eto­
dyczny” 1981 n r 1/2 s. 29.
P ow a żn e  są bra k i  B ib l io tek i  Ś ląsk ie j .  Dookoła n a jw ięk szeg o  k s ięgo ­
zbioru. Czas to napraw ić .  „Dziennik Zachodni” 1956 n r 77 s. 4.
A. Jurkiew icz: B ib l io teka  Ś lą ska  p o w inn a  być p lacó w ką  h u m a n is ty c z ­
ną. „T rybuna Robotnicza” 1955 n r 82 s. 4, ilustr.
H. M arkiew iczowa: N o w e  drogi b ib l io teka rs tw a  naukow ego. Cenna  
in ic ja tyw a  Ś lą sk ie j  B ib l io tek i  P ubliczne j.  „Dziennik Zachodni” 1952 
n r 36 s. 4.
[Taż] (hm): Plan  w z a je m n y c h  usług  b ib l io tek i  n a u k o w e j  i p ro d u kc j i  
te r en u  śląskiego  — t e m a te m  n a ra dy  w y tw ó rc ze j  przeds taw ic ie l i  30 in ­
s ty tu c j i  n a u k o w y c h .  „Dziennik Zachodni” 1952 n r 33 s. 3; Taż: Cenna  
in ic ja tyw a  B ib l io tek i  Slo.skiej. P ierw sza  na ska lę  ogólnokrajow ą.  
Tam że 1953 n r 150 s. 3.
T y d z ie ń  O św ia ty  K s ią żk i  i P rasy  na Ś ląsku .  „T rybuna Robotnicza” 
1950 nr 124 s. 1; K ilka se t  w y s ta w  k s ią żk i  i p ra sy  o tw a r tyc h  zos tanie  
na Ś ląsku .  „Dziennik Zachodni — W ieczór” 1950 n r  99 s. 1.
P rzygo tow an ia  do obchodu T yg od n ia  k s ią żk i  i prasy  w  K atow icach .  
„T rybuna L udu” 1950 n r 107 s. 5; N ie z w y k le  in teresu jące  w y s ta w y  
w  „ T ygodn iu  O św ia ty  K s ią żk i  i P ra sy”. „Rzeczpospolita” 1950 n r 116
Q Ob. u.
M. Słomiany: C iekaw a  i bogata jes t  w y s ta w a  M ic k iew ic zo w ska  w  W o ­
je w ó d z k im  D o m u  K u l tu ry .  „Dziennik Zachodni — W ieczór” 1955 n r 290 
s. 3, ilustr.; J. S.: C iekaw a  w y s ta w a  pośw ięcona  w ie lk ie m u  poecie. 
„T rybuna Robotnicza” 1955 n r  290 s. 4, ilustr.; [H. M arkiewiczowa] 
(hm): W y ró żn ien ie  B ib l io tek i  Ś ląsk ie j .  „Dziennik Zachodni” 1956
n r 304 s. 3; [J. Lorens] (j.l.): M ick iew ic z  na  Ś lą sku .  „Głos P racy ” 1955 
nr 306 s. 4, ilustr.

Także: „T rybuna Robotnicza” 1955 nr 282 s. 2, n r 299 s. 4, „Dzien­
nik Zachodni” 1955 n r 278 s. 1, n r 284 s. 4.

I. S ław ińska: Rok 1783 — p ierw sza  śląska gazeta. „T rybuna R obotni­
cza” 1961 n r 135 s. 3.

Także: Tamże nr 105 s. 1, n r 106 s. 3; „Dziennik Zachodni” 1961 
n r 106 s. 1—2.

S ta r o d ru k  p a r ty tu ry  K[arola] F[ilipa] E[manuela] Bacha odnaleziono  
w  B y to m iu .  „Dziennik Zachodni” 1956 n r  64 s. 3.



12 (ер): C en n y  s ta ro d ru k  m o za r to w s k i  odnalez iono w  B y to m iu .  „Dzien­
n ik  Zachodni” 1956 n r 76 s. 6.

Także: Tam że n r 74 s. 4; „T rybuna Kobotnicza” 1956 n r 46 s. 6, 
ilustr.

23 (ep): J e d y n y  na  świecie egzem p la rz  K a n ta ty  uro czys te j  M ozarta  po ­
siada ty lk o  B ib l io teka  Ś ląska.  „Dziennik Zachodni” 1957 n r 97 s. 4.

2i J. M eier: N iezna ne  d ru k i  m ic k ie w ic zo w sk ie  b e zc e n n y m  sk a r b e m  B i­
b l io tek i  ś lą sk ie j .  Rozm. M. Słomiany. „Dziennik Zachodni — W ieczór” 
1956 n r 96 s. 3, portr.

Nazwisko w łaściwe: Mayer.
25 O d kryc ie  n ie zn a n ych  d r u k ó w  u tw o ró w  M ickiew icza .  „T rybuna L udu”

1955 n r 322 s. 6.
з® L. K aźm ierczak: K a r tk a  z  a lbu m u .  „P anoram a” 1965 nr 20 s. 13, portr.
27 J. K oraszew ski: T ra dyc ja  w  p r z y m ie r z u  ze współczesnością.  Oprać.

I. T. S ław ińska. 60 lecie urod z in  doc. dra... „T rybuna Robotnicza” 1963 
n r  205 s. 3; O w ocne  60-lecie. Ju b i leu sz  doc. dr  Jacka  K oraszew sk iego .  
„Dziennik Zachodni” 1968 n r 206 s. 3, portr.
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